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czci świątobliwej Doroty, podaje modlitwy, pieśni (por. 1952 II. 2 s. 10; 1952/53 
II. 3 s. 12; 1953 H. 4 s. 5). Akcent zostaje położony raczej na popularyzację jej 
życia i zbiórkę ofiar. Trzeba przyznać iż założony program przyniósł efekty: już 
w 1953 roku związek liczył 3500 członków, a trzy tysiące osób podpisało petycję do 
Stolicy Apostolskiej o kanonizację świątobliwej Doroty z Mątowów (por. 1953 
H. 4 s. 15).

Jest znamienne, iż szereg procesów kanonizacyjnych Doroty z Mątowów nie dał 
rezultatu. A. Mohn sugeruje, iż działo się tak na skutek zaniedbania (por. 1955 
H. 8 s. 3). Być może, że ma rację. Nasuwa się jednak nieodparcie pytanie: czy 
można wynosić na ołtarze osobę, którą często określa się jako patronkę Krzyża
ków i Prus? (por. np. 1951 H. 1 s. 2, 5; 1952 H. 2 s. 1; 1953 II. 4 s. 4; 1954 H. 5 s. 6). 
Wydaje się, iż zbyt wiele krwi spłynęło wokół podopiecznych, by można ten pa
tronat uświęcać. Jeżeli tak była dotychczas stawiana sprawa, to można powiedzieć, 
iż w niedoszłych do końca procesach kanonizacyjnych Doroty nie brakowało in
gerencji sprawiedliwej ręki Opatrzności Boskiej. Powoływanie się Krzyżaków na 
autorytet Kościoła tylko zhańbiło jego imię. Ich wyczyny w swej szkodliwości 
dają o sobie znać jeszcze dzisiaj. Najlepszym tego dowodem jest rodzima Doroty 
diecezja pomezańska, wymazana z mapy po sekularyzacji Zakonu aż do dnia 
dzisiejszego. Któż zbeszcześcił grób świątobliwej Doroty w katedrze kwidzyńskiej, 
jeżeli nie potomkowie sprotestantyzowanych Krzyżaków. Jakżeż więc można ją 
mienić ich patronką? Nie przyodziewajmy Doroty w krzyżacki płaszcz (por.: 1953 
H. 4 s. 7), bo spotka ją los krzyżacki i tych wszystkich, którzy próbowali mieszać 
świętość z polityką. Dorota była w swoim życiu jak najdalej od tych spraw, dla
tego wskazaną jest rzeczą kłaść nacisk w ujmowaniu jej biografii i świętości na 
rolę jaką odegrała w życiu świeckim. Świątobliwa Dorota z Mątowów, jako patron
ka kobiet i matek, świętych i ofiarnych, powinna stać się przedmiotem zaintere
sowań i starań o kanonizację.

Ks. Marian Borzyszkowski

CHRONOLOGIA ŻYCIA I DZIAŁALNOŚCI MIKOŁAJA KOPERNIKA 
NA WARMII

Jerzy Sikorski: Mikołaj Kopernik na Warmii. Chronologia życia 
i działalności. Olsztyn 1968 ss. 158.

Nakładem Stacji Naukowej Polskiego Towarzystwa Historycznego (Instytutu 
Mazurskiego) w Olsztynie ukazała się w 1968 roku książka mgr Jerzego Sikorskie
go pt. Mikołaj Kopernik na Warmii. Chronologia życia i działalności. Materiały 
w niej zawarte ukazały się już wcześniej na łamach miejscowego kwartalnika 
Komunikaty Mazursko-Warmińskie 2—4 (1966) i 1—2 (1967). Obecnie w wydaniu 
książkowym uzupełniono je i poprawiono.

Potrzebę chronologicznej systematyzacji postulował już w 1965 roku A. Birken- 
majer. Podejmując się tego zadania Jerzy Sikorski podał udokumentowane infor
macje o Mikołaju Koperniku z lat 1495—1543 oraz 1545, 1551, 1584, Uwzględnił 
przede wszystkim działalność Mikołaja Kopernika na Warmii; nie pominął jednak 
faktów, które chociaż miały miejsce poza granicami Warmii, były związane z dzia
łalnością jego osoby. Autor dokonując systematyzacji wiadomości o Mikołaju Ko
perniku z okresu jego działalności na Warmii wykorzystał głównie publikowane 
już wcześniej źródła, sięgnął również do nieopublikowanych dokumentów, zawar
tych w Księdze lokacyjnej Kapituły Warmińskiej (z mikrofilmu Biblioteki Naro
dowej w Warszawie, por. np. nr: 231—235, 237 n.) oraz w Księdze rachunkowej 
Kapituły Warmińskiej z lat 1508—1547 (Archiwum Diecezji Warmińskiej w Olszty
nie, por. nr: 56, 115 n., 342, 363, 377, 466, 480, 533, 545). Obok źródeł Jerzy Si
korski cytuje najważniejsze pozycje piśmiennictwa kopernikańskiego. Dodając do 
informacji chronologicznych krótki komentarz i stan badań, dokonał na nowo skru
pulatnej analizy tekstów źródłowych i oceny ich interpretacji. Ta praca została 
nagrodzona wykryciem licznych pomyłek historyków, którzy błędnie odczytali 
i wyjaśnili niektóre dokumenty związane z osobą Mikołaja Kopernika. „Uszerego
wane chronologicznie wiadomości — pisze we wstępie Autor — podano w formie 
relacji ze wskazaniem tekstów, na których je oparto. Każdą relację poprzedzono 
numerem kolejnym oraz datą”, (ss. 7 n.). W chronologii Autor zastosował podział 
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roczny i topograficzny. Przy datowaniu obserwacji astronomicznych przyjął sposób 
określania czasu stosowany w chronologii historycznej. W końcowych partiach 
książki, w Dodatku (ss. 143—149) Autor podaje: wykaz kanoników i biskupów war
mińskich z czasów Mikołaja Kopernika oraz znanych posiedzeń Kapituły War
mińskiej z lat 1504—1543. Ponadto książka zawiera indeks osób i miejscowości. 
Dokonana systematyzacja udokumentowanych faktów z działalności Mikołaja Ko
pernika na Warmii, jak również poczynione przez Autora sprostowania, pozwalają 
na nowe i pełniejsze niż dotychczas ujęcie wielu spornych zagadnień z życia 
Astronoma.

Przy tej okazji nasuwa się pytanie: jak w świetle zebranych przez Jerzego 
Sikorskiego materiałów wygląda sprawa święceń kapłańskich Mikołaja Kopernika? 
Niestety, nadal nie posiadamy dokumentów przemawiających wprost za lub prze
ciw jego święceniom kapłańskim. Wiemy np., iż Mikołaj Kopernik płacił za para
menta kościelne (pro ornamentis seu ornatis — nr 21, por. nr: 4, 35), na fundusz 
kazalniczy, łącznie z Tiedemanem Giesem, który był księdzem (nr 349; por. nr 377). 
Chociaż przytoczone wyżej czynności mogły mieć związek z zajęciami kapłańskimi, 
nie pozwalają jednak na wyprowadzenie wniosku, iż Mikołaj Kopernik posiadał 
święcenia kapłańskie. Wymienione wyżej opłaty na paramenta kościelne były po 
prostu składą obowiązującą nowowstępujących członków do Kapituły (por. Codex 
Diplomaticus Warmiensis III, nr 165 (3) s. 121). Jej statuty wymagały od nowych 
kanoników m.in. składki 8 grzywien na ornaty. Taką właśnie sumę wpłacili Miko
łaj i Andrzej Kopernikowie w 1507 roku do kasy Kapituły.

Jeżeli chodzi o wpłatę na fundusz kaznodziejski, była to zapewne danina prze
widziana statutami Kapituły na wikariusza katedralnego, który pełnił szereg 
funkcji liturgicznych, w zastępstwie kanoników; (por. Codex Diplomaticus War- 
miensis III, nr 280, s. 252).

Wyjaśnienia wymaga też list papieża Pawła III z 1 czerwca 1542 roku, mianu
jący dwunastoletniego scholara Jana Loytza, koadiutorem kanonikatu Mikołaja 
Kopernika. (Por. Μ. Biskup: Mikołaj Kopernik a Gdańsk i gdańszczanie. Litery 
1969 nr 9 s. 35). Bulla papieska przytaczając motywy nominacji pisze o Mikołaju Ko
perniku w niepoprawnym przekładzie Autora: ... obciążony podeszłym wiekiem,
a stąd i licznymi dolegliwościami trapiony, tak że nie spodziewa się, aby na przy
szłość mógł służyć Kościołowi warmińskiemu w rzeczach bożych (in divinis), do 
czego jest zobowiązany z racji kanonikatu i prebendy, które posiada oraz by w dni 
owe, gdy zbiegają się służby, z wymienionego powodu mógł je spełniać i samemu 
stosownie znosić przytłaczające go z tej racji ciężary, albo też i z różnych innych 
przyczyn...” (nr 506). Użyty w powyższym tekście termin in divinis mógłby suge
rować czytelnikowi przyzwyczajonemu do jego współczesnego znaczenia, iż chodzi 
tu o czynności sakralne związane ze służą Bożą w postaci składania ofiary mszy św. 
Z kontekstu jednak: ... ipse adeo senio gravatus et idcirco multis infirmitatibus 
pressus existat, quod non sperat de cetero ecclesiae Warmiensi, prout ratione illorum. 
canonicatus et prebend e est obnoxius, in divinis deservire ac negotia in dies 
illi dicta ratione occurentia expedire seu onera... (w: H. Schmauch: Die 
Gebrüder Coppernicus bestimmen ihre Nachfolger. Zeitschrift für die Geschichte 
und Altertumskunde Ermlands. B. 27 (1939) H. 1 s. 269; w tekście cytowanym za
stosowano zróżnicowaną postać pisma), wynika, iż słowa: in divinis deservire ac 
negotia ... expedire odnoszą się do poprzednio wymienionego kanonikatu i prebendy. 
Wyjaśniają po prostu zakres związanych z nimi obowiązków, a więc kanonikat, 
zgodnie ze statutami Kapituły, wymagał służby Bożej, która polegała na wspólnych 
modlitwach brewiarzowych w katedrze fromborskiej; uzyskanie zaś dochodów pre
bendy było uzależnione od wypełnienia obowiązków rezydencji. Powyższe wyjaś
nienie może znaleźć swe potwierdzenie w dalszych partiach bulli, zachowującej 
ten sam sposób wysławiania się: ... in coadiutorem ... in regimine et administratione 
canonicatus et probende huiusmodi in spiritualibus et temporalibus con
stituere et deputare ... dignaremur”, (s. 269, por. s. 270).

Ostatnie lata, głównie z racji zbliżającej się pięćsetnej rocznicy urodzin kano
nika fromborskiego Mikołaja Kopernika, przynoszą dużą ilość nowych pozycji na 
temat jego życia i twórczości. Niestety, rzadko które wnoszą coś istotnie nowego. 
W tej sytuacji praca Jerzego Sikorskiego nabiera szczególnego znaczenia. Piękne, 
ale niestety już dosyć odległe, tradycje polskiej kopernikanistyki, znalazły w jego 
osobie kontynuatora. Na przeszkodzie upowszechnieniu jego dorobku stoi niski 
nakład książki (500 egz.). Obok zasłużonych gratulacji można życzyć Autorowi, by 
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w swej pracy badawczej, mającej na celu systematyzację chronologiczną informa
cji o życiu Mikołaja Kopernika, objął również poprzednie okresy życia Astronoma. 
Wydanie całości chronologii życia i działalności Mikołaja Kopernika stanowiłoby 
trwały wkład polskiej kopernikanistyki do nauki światowej.

Ks. Marian Borzyszkowski

POSTAWY KATOLIKÓW WOBEC DUCHOWIEŃSTWA NA POŁUDNIU WARMII

Ks. W. Piwowarski: Postawy katolików wobec duchowieństwa na po
łudniu Warmii. Studia Theologica Varsaviensia 5 (1967) nr 1 ss. 153—219.

Kapłan, który jak powiada św. Paweł — „z ludzi jest wzięty i dla ludzi posta
nowiony w tym, co do Boga należy” (Hebr 1,5), zawsze stanowił przedmiot zain
teresowania, dodatniej lub ujemnej oceny ze strony wszystkich warstw społecz
nych. Szczególnie jest nim w dzisiejszych czasach, o czym świadczy choćby taki 
fakt, że w Polsce — nie mówiąc już o literaturze światowej — napisano po wojnie 
ponad 50 pozycji beletrystycznych, w których ksiądz jest główną postacią lub 
jedną z postaci epizodycznych. Pisarze i publicyści podkreślają szczególnie dwie 
cechy współczesnego kapłana: mądrość i świętość. Dzisiaj wielu ludzi nawet głę
boko wierzących nie zadowala się faktem odwoływania się przez księży wyłącznie 
do autorytetu religijnego płynącego z władzy sakralnej, oni chcą widzieć w pod
miocie noszącym tę władzę przede wszystkim wartości osobowe. Nic więc dziw
nego, że tak często ostatnio w powieściach, w publicystyce, w konferencjach, 
w różnych dyskusjach wiele mówi się o modelu takiego kapłana, który byłby 
w stanie odpowiedzieć na potrzeby religijne współczesnego, posoborowego czło
wieka.

Dla socjologa religii a zwłaszcza duszpasterza ciekawe będą analizy takich pro
blemów, jak: czy i o ile kapłan w świadomości katolików uważany jest za ko
niecznego pośrednika w sprawach ich stosunku do Boga? jak przedstawia się 
sprawa autorytetu księdza parafialnego, czy katolicy traktują go szeroko jak daw
niej, to znaczy w odniesieniu do spraw religijnych i pozareligijnych, czy też za
cieśniają go tylko do spraw czysto religijnych? Jak pojmują katolicy rolę księdza 
parafialnego, czy świadomi są konfliktów, w jakie popada kapłan na skutek nie
spełnienia oczekiwań biskupa i wiernych? jaki model księdza kształtuje się obec
nie w świadomości katolików? — Omawiana rozprawa ks. doc. Władysława Piwo
warskiego w oparciu o badania terenowe przeprowadzone w województwie ol
sztyńskim w latach 1961—1965, stara się znaleźć odpowiedź na wszystkie te py
tania 1

Wspomniane badania zostały przeprowadzone w siedmiu parafiach. W wyborze 
parafii autor posłużył się trzema kryteriami: 1. charakterystyczne cechy duszpaste
rza i rodzaj pracy parafialnej, 2. struktura populacji ze względu na pochodzenie 
terytorialne, 3. zróżnicowanie parafii na miejskie i wiejskie. Uzyskane materiały 
można podzielić na dwie grupy: 1. materiały zasadnicze i 2. materiały pomocnicze.

1. Zasadniczym źródłem jest materiał ankietowy zebrany w siedmiu parafiach, 
pięciu wiejskich i dwóch miejskich.

2. Źródła pomocnicze obejmują: a) Prace publikowane samoistne lub w czaso
pismach oraz roczniki państwowe i kościelne, b) Dokumenty z archiwów parafial
nych i z archiwów Warmińskiej Kurii Biskupiej w Olsztynie, c) Ankieta na temat 
religijności Warmiaków rozprowadzona w 11 parafiach w roku 1963 wśród katoli
ków uczęszczających na mszę św. niedzielną. W kwestionariuszu zamieszczono m. in. 
kilka pytań dotyczących księży, d) Wywiady przeprowadzone w dwóch parafiach 
warmińskich w roku 1965 przez grupę osób z KUL. Kwestionariusz wywiadu obej
mował również kilka pytań dotyczących duchowieństwa, choć w całości poświęcony 
był różnym przejawom religijności katolików. Badania te mają dosyć dużą wartość

1 Oprócz omawianej tutaj rozprawy, autor opublikował kilka artykułów na lemat 
duchowieństwa: Księża w opinii parafian wiejskich, Homo Dei 30 (1963) 107—114; 
Księża w opinii parafian miejskich, Więź 7 (1964) nr 5 s. 69—85; The image of the 
priest in three rural parishes. Social Compass 15 (1968) 235—249. 


